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liorżkil pigulkalest skuteczną chorobie! 
Rótnie komentowane jest, w prasie 

i wśród społeczeństwa przemówienie Mar­
szałka Piłsudskiego. 

Ogólnie zarzucają tej mowie niedyp· 
lomatyczny ton i lormę zbyt pospolitą. 

Marszałek nie bawi się w dyplomac­
ję, pod którą tak często kryje ' się lałsz. 

On jest szczerym i otwartym I Mówi to, 
co myśli i czuje. Mówi poprostu bez o­
błudy i lałSlU I Co jest złem, szkodliwem, 
co czuć zgnilizną i zepsuciem nie owija 
w ładny, pachnący, delikatny papierek, 
lecz odsłania w całej nagości I 

Trudno I - Mote się komuś ten spo­
sób mówienia nie podobać. Lotz kaMy 
przyznać musi, te w istocie rzeczy przez 
usta Marszałka przemawia ból, który leży 
na dnie jego szlachetnego serca te w sej­
mie nie dzieje się tak, jak tego wyma­
ga bezgraniczna, bezinteresowna I peł­
na najwybzych poświęceń miłość Oj­
czyzny I 

On wychował się watrnosierze naj· 
większego umiłowania Ojczyzny i naj­
większej nienawiści wroga ł 

Pracował wśród robociarzy, walczył 
z legunami o najświętszą sprawę a przed 
wrogiem nie ugiął się nigdy I 

Nie owijał swoich najświętszych 

pragnień dookoła tronów zaborców I 

Z dyplomacją nie miał przed wojną 
nic wspólnego. W tyciu politycznem 
pahstw zaborczych nIe brał udziału. Ko­
cha tę wolną Ojczyznę, kocha tak prze­
ogromnie, że nie umie milczeć. gdy wi­
dzi zło I 

On zna dobrze nasze wady narodo­
We które z pokolenia w pokolenie przecho­
dząc, wloką się za nami jak gazy trujące. 

Marszałek nie potępia Sejmu, nie 
rozpędza tego przedstawicielstwa Narodu 
lecz potępia metody pracy tych jednostek 
w sejmie, które nadają niewłaśdwy ton 
i barwę tej instytucji. 

Marszałek potępia z całą stanow­
czością wybujałą ambicję wszechwład­

nych suwerenów, potępia nieodpowiedzial­
noŚć posłów za przyszłość Pafi stw a. 

Marszałek nIe naprawi sejmu, bo 
nie potrali naprawić tych ludzi, którym 
się zdaje, te sejm jest po to, aby oni 
byli posłami . 

Błędnem jest zdanie niektórych lu­
dzi, te sejm jest niepotrzebny . Potrzebę 
sejmu w naszej Rzeczypospolitej odczu­
wa sam Marszałek, lecz parlamentaryzm 
nasz zaprawiony musztardą przedwojen­
nego partyjnictwa musi się odrodzić I 
wyrosnąć na. gruncie własnej państwo­
wości. 

Posłami powinni być nie ci ludzie 
którzy umieją ładnie i porywająco mówić, 
lecz ci, którzy zechcą z największem poś­
więceniem pracować, ludzie uczciwi 8 na­
dewszystko ludzie, którzy całkiem i to 
naprawdę całkiem - oddani li tylko spra­
wie dobra państwa. 

Panom posłom zdawało się, te są 
nietykalnymi, te wolno bezkarnie wszyst­
ko mówić, choćby to było sprzecznem 
z poczuciem honoru gdy tymczasem takle 
postępowanie jest obnlłenlem czło­

wieczeństwa. 

Tam, gdzie się zaczyna Interes 
pańltwa, kończy się bezkarność po­
selska. 

Jakto? - więc wolno panom po­
słom smagać się publicznie w sejmie; 
wolno smagać rząd i ministrów, którzy 
tyle pracy oddają dla państwa, a nie 
wolno Marszałkowi smagać publicznie 
posłów, gdy na to zasługują? 

Czy t posłowie są to nadludzie u­
przywilejowani bezkarnością? 

Marszałek nIe wychowa Sejmu, 
bo część posłów musiałby odesłać w 
stan spoczynku, lecz wychowa go spo· 
łeczeństwo. 

Poseł przyjetdżający na zebranie, 
aby się zetknąć ze społeczeństwem mu-
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si zaprzeat.ć bezkarnego nazywania swo­
ich przeciwników szubrawcan,i i band)'­
tami, zaprzestać judzenia społec:ze61twa 

przeciw wszystkiemu i wszYltkim co nie 
jest własnopartyjnem. 

Czy sejm jest przedstawicielslwem 
narodu? Wedle konstytucji tak I -
W gruncie rzeczy społeczeństwo jest w cza­
,ie wyborów tak lub owak nastrojone, 
zaleinie od lego, jak potrafi je nasIroić 
w danej oslatniej chwili dany oslatni kan­
dydal poselski. 

Za wyjątkiem pewnych świadomych 
zadania jednostek, działa na masy na~ 
slrój chwili i osoby. 

ZlikwidujcIe panowie szereg zbll-

= 

tonych a zawzięcie zwa 
,.rtjl. 

Uświadomcie masy o ".żn~i .. -
aednień pańslwowych---1V· 1Ił­
większego ukochania Ojez}'zny I przy­
szłości państwa. 

Zaprzestańcie szk wych walk 
partyjnych I Pozwólcie d4elchną4 
łeczelistwu i rozpatrz:eć si brze em 
tkwi dobro Państwa a w dy niec spo­
łeczeńslwo wybiera przedstawicielstwo 
godne wielkiego I bohaterskiego na­
rodu. 

Moie nie będzie polrzeba gorzkich 
słów Marszałka I 

J. Piqtkowski. 

Historyczny dzień VI dziejHch' odrodzonej' 'olski. 
Powszechna Wystawa Krajowa otwarta zostanie nieodwołalnie 

dnIa 111 mala o .od •• 10·lel rano 
(Kortspond#ncja własna "WiadOf1l()lci jaroslaJlskid") 

Poznań, w kwietniu 1929. związanych z realizacją Wystawy. 
Gdy swojego czasu bawiący w Poznaniu Jak się za lem ten stan prac przedstawia? 

wysoki sekretarz Ligi Sir Eric Drummond po- Niech m6wią fakty. 
informowany zOSlał, it Dyrekcja PWK zg6ry 07.- Na projektowanych t t t pawilon6w, kt6ra 
naczyła dokładny lermin otwarcia Wystawy, zdzi- to cyfra stanowi dokładny obraz rozmiar6w 
wił się niepomiernie i skonstatował, te jest to wielkiego dzieła, prawie wszystkie są już kom­
eksperyment bardzo niebezpieczny, wog61e pletnie wykończone. Wy'kańczają sie tylko nie­
w historji wielkich wystaw prawie nieznany. Zdzi- które pawilony prywatne I cźęść rządowych, lecz 
wiel;lie wysokiego sekretarza ligi, zasadniczo praca la odbywa sie w błyskawicznem wprost 
słuszne, znalazło ostalnio swoje potwierdzenie tempie. Jaskrawym dowodem, potwierdzającym 
w wystawie Barcelońskiej, która, jak głoszą p6ł- powytszą uwagę, jest fakt, iż pawilon Banku 
oficjalne wiadomości, na dzień 16 maja b. r. Polskiego na terenach ,,8" przy ul. Śniadeckich, 
nie dotrzyma terminu otwarcia i w dniu Iym za- rozpoczęty niedawno,' dziś już prezentuje się ja­
improwizuje tylko oficjalny pokaz Irzech pawilo- ko gmach okazały, prawie wykończony. Wpraw­
n6w, kt6re jedynie na ten termin mogą być dzie takte na terenach zachodnich Wystawy wi­
całkowicie- wykończone. Reszta pawilonów olwar- dzimy mn6stwo pawllbn6w niewykończonych, 
la zostanie znacznie p6żniej. ale są lO prace drobne, kt6re potrwają zaledwie 

Jeśli chodzi o Powszechną Wystawę Kra· dni kilka. 
jową, to wbrew wszelkim obawom otwarcie jej Bardzo ważnym czynnikiem decydującym 
nastąpi w ustalonym terminie, t. j. dnia 16 ma- z kolei o terminie otwa~rcia Wystawy to kwest ja 
ja o gqdz. lO-lej rano. Możemy o tern dziś mÓ· punktualnego zwiezienia eksponat6w. Dyrekcja 
wić już z całą pewnością, twierdzenie swoje o· Wystawy, traktując tę sprawę bardzo zasadniczo, 
pierając nie na przypuszczeniach, lecz na pod- zgóry naznaczyła wystawcom terminy, do których 
stawie konkretnych danych, kt6re w danym wy· eksponaty mają być zwiezione. Tak więc ekspo. 
padku stanowi slan prac przygotowawczych naly ciężkiego przemysłu są już zupełnie skom· 

J Ilroslaw /(rouss. 

Marta. 
(ciąg dalszy) 

Sąinisty wzrost Turonia ułalwił mu znacz­
nie jego wytężoną wędrówkę z tej nieprzyjemnej 
otchłani. 

Wyskoczył z grobu, jakby na zew trąb sądu 
ostatecznego, z takim impetem, iż mało brakło. 

a byłby sobą ponownie Martę powalił w kolcza­
ste g!ogi. 

Chwała Ci Panie Boże - zawołał - żeś 
nas z tej jamy uwolnił. Nieprawda Marto? nam­
by spoczynek wieczny był jeszcze zawczesny? 

Objął w pół uradowaną, lecz milczącą wdo· 
wę i śmiejąc się z niezwyklego przypadku, pro­
wadził ją pewnym krokiem w kierunku gościńca 
na kt6ry rychło zdążyli. 

Chętnie bym Martę odprowadził do domu 
odezwał się - gdyby mnie Komendant nie o-

czekiwał z raportem. Lecz co się zwlecze to i 
nie uciecze - - dodał po chwili zbliżając ją ku 
sobie lak najbiiżej czułem ramieniem. 

Bierny w tej chwili jej opór połączony z 
wymownem westchnieniem stłumił w niej słowa 
podzięki, należne przygodnemu wybawcy. 

Dopiero gdy Turoń zaczął ją czule żegnać 
poczęła cichcem szeptać. 

Czemtesz ja panu się odwdzięczę za takie 
obłocenie, za laką poniewierkę. 

Jut ja tę wdzięczność znajdę, byle sie tylko 
Marta z tej lepkiej gliny oczyściła-odrzekł Tu· 
roli, wycierając okalane ręce w poły swojego 
płaszcza. 

Przebiorę sIę czysto - przebiorę i przyjmę 
was czem cha la bogata, gdy do mnie przyjdzie­
cie - odrzekła - lecz o jednobym was koniecz­
nie prosila. 

O co - spytał Turoń gotowy uwzględnić 

jej wszystkie tyszenia i zachcfanki. 
Proszę was na miłość boską nie opowia-

'd~)/l\:.a, sie ~ uSlawfanie! 
'5Woi,b roz1;J1iaracb 

i Stoani Gdań· 
montaż wy­

pracy, stoją' joż w 
całej okazałości na wykończeniu. Podob­
nie przy in "ych eksponatach tego działu zwie· 
zionych i rozlokowanych odbywa się koAcowy 
m~, ktńry ~W. najdłu.tej tydzień. WOC61e 

""",,ysłu CI~egO daj. z siebie jut dziś 
az pWe pełnył-

Od przeszło d)Vu t)'łOdAł trwa zwózka 
eksponatów do pawilonu prz~myslu metalowego 
gdzie m. in. rozpoczęto budowę poszczeg61nych 
stoisk. Obraz bedzie pełniejszy, gdy · dodamy, te 
do Wieży Górnośląskiej, a nawet do pawilon6w 
rolniczych na terenach .E" nadeszło sporo eks­
ponat6w, kt6re czekają n8 rozmieszczenie i któ­
rych lokowanie w stoiskach rozpoclnie się nie­
bawem. Inne eksponaty innych dział6w są jut w 
drodze do Wystawy lub wysyłane zostają w dniach 
najblitszych. 

Główne prace odbywają się obecnie przy 
regulowaniu dróg alei terenowych. Jeśli~się zwa­
ży, że w przeciągu jednego dnia reguluje się 

1800 mt , \vówczas i ta sprawa jest już prawie 
załatwiona. Jaskrawym dowodem potwierdzają­

cym, że stan prac przygotowawczych został jut 
wyczerpany, jest fakt, it w tych dniach na tere­
nie Wystawy zainstalowała się strat potarna, a 
niebawem rozpoczyna takte funkcje specjalny ko­
misarjat policji. 

. W dziedzinie innych prac organizacyjnych 
dobiega się także do końca, 

Wystawa Rządu, mająca być odzwierciedle­
niem całego naszego dorobku z pierwszego 
lO-lec!a odsyskanej Niepodległosci, została jut 
całkowicie organizacyjn"ie opanowana, a pawilo­
ny wybudowane czekają tylko na eskponaty. 

Ministerstwo Komunikacji, kt6re na Wysta­
wie wystąpi nadzwyczaj okazale, zbudowalo po­
tdn)'" pawilon i pierwsze eskponaty nadchodZ4 
w dniach najblitszych. Trzeba tutaj dodać, że 
PWK nosi wybitny charakter ogólno-polski, przez 
sw6j system pomieszczenia eksponatów między­
dzielnicowy. 

Na marginesie musimy tutaj jeszcze dodać 
iż kwest ja aprowi~acyjna w czasie PWK jest cal­
kowicie rozwiązana i o drożyźllie nie może być 
mowy. Tak samo przedstawia sie sprawa miesz­
kaniowa i nikt ze zwiedzających nie potrzebuje 
się kłopotać o to. że nie znajdzie dla siebie 

dajcie nikomu o naszem, dzisiejszem spotkaniu. 
Wszystko zachowam w tajemnicy, Jeteli 

Marla przy następnem spotkaniu, na to zasłuży 
- odrzekł pelen dobrej nadzieji z nią się żeg­

nając. 

Ambitna Marta wróciwszy do domu z przy· 
jemnością zasiała lamże zgaszoną lampę i we 
śnie pogrążoną starą służącą . Cichutko pościągała 
ze siebie niemo:tliwie owalane ubranie i roz wie­
siła je w komorze. Obmyla się dokładnie i uło­
tyła do snu rada, te tak sprytnie zatarła ślady 

dzisiejszej przygody. 
Turoń zachował również w tajemuicy sw6j, 

czyn tak bardzo narażający jego osobistą odwa­
gę, słutbistość i powage. 

Lepiej milczeć - zadecydował, aniżeli po­
dawać się na ośmieszanie kolegów przez dokład­
ne przedstawienie niesamowitego zajścia. 

Lecz życie jest bezwzględnem i płynie lorem 
niedającym się nictern odmienić. 

d. n. 
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odpowiedniego locum. Kwater przygotowano na 
Fuszło 50.000 osób, vrzyczem liczba jc:h., jesze 
CEe ~if: znaanie powiększy. 

Wystawa, jak ' powiedzieliśmy .,.1( wstcpie. 
otwarta zostanie nieodwołalnię dnia 16 maja br. 
o go~ lO-tej rano~ Otwarcia dokona Pan Pre­
!ydent RzecfYPOspolitej Jgnacy Mo.ścicki w oto­
czeniu wszystkich członków ' rządu. w obecności 

. 

Marszałków Senatu i Sejmu, przedsłudcieli Sej­
mu i Senatu, pełnego korpusu dyplomatów 'g­

granicznych akredytowanych przy rządzie pol­
skim i specjalnie zaproszonych gości. Pan Pre­
zyd,ent uda się następnie na zwiedzenie, terenów. 
Wystawa dla publiczności otwarta zosianie teeoi 
dnia o godz. 3-ciej popołudniu . '. 

Tr . • 

Walbrrzada ubezpieczeń. 
W sprawie waloryzacji zobowiązań zakładów 

ubezpieczeń, Ministęrstwo Skarbu (Państwowy 

U rząd Kontroli UbezpieCzeń) komunikuje, że spra­
wa likwidacji zobowiązań włoskich zakładów u­
bezpieczeń Assicaruzioni Generali i Riunione A­
driatica dl Slcurta wobec obywateli polskich z 
tytułu umów ubezpieczenia na tycie, opiewają­
cych na dawne korony austro-węgierskie zoslała 
definitywnie :uregulowana konwencją, zawartą 

między Rzeczypospolitą Polską a Królestwem 
Włoch, dotyczącą uregulowania stosunków finan­
sowych włoskich towarzystw ubezpieczeń, które 
działały na obszarze należącym obecnie do Rze­
czypospolitej Polskiej, podpisaną w Rzymie dnia 
22 lipca .925 roku. Konwencja ta została ogło­
szona w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Pol­
skiej z roku 1926 Nr. 17 poz. 430. jeżeli więc 

chodzi o pretensje mieszkańców: powiatu jaros­
ławskiego do włoskich zakładów ubezpieczeń, 
pretensje te ulegają przerachowaniu według zasad 
określonych w konwencji i mogą być dochodzo­
ne przed sądami polskiemi. 

Mozna się spodziewać, te również sprawa 
likwidacji zobowiązań niemieckich zakładów u­
bezpieczeń wobec obywateli polskich z tytułu u­
mów ubezplecz~nia na życie, opiewających na 
dawne korony austro-węgierskie, zostanie uregu­
lowana na drodze umowy międzynarodowej. U­
kład z Rządem Niemieckim w powyższym przed­
miocie został podpisany w lipcu z. r. i wejdzie 
w życie po jego ratyfik:acji przez zainteresowane 

rr ET 

Korllspondllnl:lll Z powiatu. 
Piszą nam z Sieniawy: 
W ubiegłą niedzielę urządziło tutejsze Koło 

Towarzystwa Szkoły Ludowej wieczór dla upamięt­
nienia objęcia własnego lokalu w gmachu .So­
kola- . 

Prezes Koła p. I. Stroemich w zagajeniu 
zdając sprawę z pracy zarządu Koła, apelował 
do społeczeństwa o wydatniejsze poparcie pracy 
oświatowej. 

Silne wraźenie na słuchaczy wywarł relerat 
p. j. Kraussa o prądach nowoczesnych społe­

czeństwa. 

jędrnie i treściwie przedstawił referent ewo­
lucje naszego ustroju społecznego od powstania 
Rzeczypospolitej do chwili obecnej, wskazując 
pożądaną drogę dalszej ewolucji. 

Prawdziwym bohaterem (ego miłego wie­
czoru był p. A. Witalisz. którego pracy wynikiem 
były produkcje chóru mieszanego i podwójnego 
kwartetu męskiego. Tak dobór pieśni jak i ar­
tystyczne ich wykonanie mogły zadowolnić na­
wet bardzo wybredne wymaganie. 

Toteż gdy, p. A. Witalisz okazal się również 
i skrzypkiem o pięknym tonie i serdecznem odczu­
ciu wykonanych utworów, publiczność frenetyczny· 
mi oklaskami zmusiła go do kilku naddatków. 

Za ten piękny wieczór organizatorowi, Za­
rządowi Koła T. S. L. naldy się wdzięczność od 
tutejszego społeczeństwa. As. 

państwa. Po wejściu w życie układu zostaną o­
głoszone w pismach codzlen"ych warunki, regu­
laeji zobowiązań zakładów niemieckich wobec o· 
bywateli polskich oraz sposób i tryb zgłaszania 
i dochodzenia pretensyj. 

Sprawę waloryzacji zobowiązań zagranicz­
nych zakładów ubezpieczeń wobec;obywateli pol­
skich z tytułu umów ubezpieczenia opiewających 
na dawne korony austro-węgierskie, nie uregulo­
wanych jeszcze umową międzynarodową normu­
je rozporządzenie prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 15 maja 1924 r. o przerachowaniu zobo­
wiązań prywatno-prawnych (Dz. U. R. P. Nr. 42 
poz. 441). W myśl powyższego rozporządzenia 

do rozstrzygania sporów O waloryzację i wypłatę 
należności z tytułu umów ubezpieczenia zawar­
tych przez zagraniczne zakłady ubezpieczeń po­
wołane są sądy cywilne. 

Sprawę waloryzacji zobowiązań Krakowskie­
go Towarzystwa wzajemnych Ubezpieczeń w Kra­
kowie z tytułu umów ubezpieczenia na życie, o· 
piewających na dawne korony austro-węgierskie 

normuje również rozporządzenie Rrezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 14 T1}aja 192 .. r. t o przera­
chowaniu zobowiązań prywatno prawnych (Dz. U. 
R. P. Nr .• 2 po'. 441). 

W sprawie realizacji powyższych ubezpie­
czeń wyda Wydział powiatowy w jarosławiu, 
który sprawą tą gorąco się zajmuje - hliższe 

informacje w krótkim· czasie. 

PODZIEKOWANIE. 
_ Boleśnie dotknięci stratą Najdroższejto Mę­

ża, Najukochańszego I najbardziej oddanego dzie­
ciom Swym Ojca, śp. Ambrożego Knoblocha, 
kierownika 'Amio klas. szk. męs. im. Mickiewi­
cza, zmarłego dnia S kwietnia 1929 r. składamy 
gorące podziękowanie i wyrazy głębokiej wdzię­
czności za okazanie nam szczerego współczucia 
w pierwsLych chwilach strasznego ciosu i za 
wzięcie udziału w oddaniu ostatniej usługi ś. p. 
Zmarłemu, a to: 

Przewielebnemc Duchowieństwu świeckiemu 
obu obrządków, Księżom Kanonikom Augusty­
nowi, Fedorowiczowi, Lisińskiemu, Litwinowi, 
Księżom Katechetom tutejszych szk. powsz. Haśce, 
Rolewskiemu, przedewszystkiem zaś ks. Peru­
ckiemu, Przewieleb. Duchowieństwu Zakonnemu 
Ks. Przeorowi 00. Dominikanów, Ks. Majowi, 
Gwardjanowi tut. Konwentu 00. Reformatów Ks. 
Stefanowi Dziąbie Gwardjanowi z Przemyśla. 

Władzom szkolnym: 1. W. P. Edwardowi 
Koreleskiemu radcy Kuratorjum, j. W. P. Mie­
czysławowi Bemowi. insp. szkolnemu, j. W. P. 
franciszkowi Hornungowi dyr. Szkoły Budow­
nictwa i Szk. Zawodowo dokształcającej, Gronu 
tegoż zakładu i młodzieży, J.W.P. Ign. Rychlikowi. 

W. P. dyr. jenkemu, Gronu naucz. szk. 
Mickiewicza i Konarskiego, Wszystkim PP. Kie­
rowniczkom, Kierownikom i Gronom tut. szkół, 
Koleżankom i Kolegom tak z miasta jak i po-

wiatu, Dziatwie szkół powsz.- a w szaęgólności 
ukochanym przez śp. Zmarłego UcznIom szk. 
MickIewicza, Chórowi Akademickiemu i człon~ 
kom Chóru Tow. Muzyczn. Tow. _Gwiazda-, 
Stowarzyszeniu Chrz.~Nar. Nauczycielstwa szk. 
powsz. i wszystkim blitszym i dalszym Znajo­
mym śp. Zmarłegq, WPanollf Uchaczewsklemu, 
Knotzowi i Nazarkiewiczowi za serdeczną pomoc 
w urządzeniu pogrzebu. 

W nieutulonym talu i smutku głębokim 

pogrążeni 
LudwIka Knobloc/lowa 

z dzlat ... l. 

KRONIKA. 
Obchód jubileuszowy Towarzystwa Muzycznego 

1m. Fr. Chopina. 
jarosławskie Towarzystwo Muzyczne im. 

fryderyka Chopina obchodziło w dniach 14 i ' 15 
kwietnia uroczyście jubileusz swego 25-letnle20 
istnienia. Założone ongiś jako Towarzystwo Dra­
matyczne, przekształciło się przed laty 2S na To­
warzystwo Muzyczne, wraz ze szkołą muzyczn,. 

jedną z inicjatorek utworzenia szkoły Mu­
zycznej była p. Marja T u r z a ń 5: k a, ona też 

została kierowniczką i dyrektorką Szkoły i pozo­
stała na tern stanowisku przez cały czas istnienia 
szkoły muzycznej. jubileusz obchodzony przed 
kilku dniami, był więc zarazem "srebrnem we­
selem" Czcigodnej Jubilatki ze szkołą muzyczną, 
jako 25-letnia rocznica jej owocnej pracy na po­
lu krzewienia i nauczania muzyki. 

Uroczystości rozpoczęły się nabożeństwem 

w kościele parafjalnym w dniu I" bm. w czasie 
którego chÓr Tow. Muz. pod batutą p. por. Kru­
dowskiego. kapelmistrza 39 p. p. wykonał po­
prawnie mszę .Missa brevis· GourJOda z towa­
rzyszeniem organu, przy którym zajął miejsce 
por. Kuczera . -

W nabożeństwie wzięli ud~al przedstawiciele 
władz i towarzystw miejscowych z p. Starostą 
Prezentkiewiczem, i p. Burmistrzem Sie'rankiewi­
aem na czele, oraz liczna publiczność. 

O godzinie 11 '30 odbył się uroczysty Po­
ranek w sali Towarzystwa muz. połączony z ju­
bileuszem WP. Marji T u r z a ń s k i e j. Do ju ~ 

bilatki przemówili : p.łprof. 2 r y z e k prezes To~ 
warzystwa Muzycznego, p. Marja R e i s i n g o­
w a imieniem grona nauczyciełskiego i p. Fech­
terówna imieniem uczniów ofiarowując Jej upo­
minki od Towarzystwa muz., Grona Naucz. oraz 
uczniów i uczenie. Serdeczne słowa skierowane do 
jubilatki i uroczysty nastrój wycisnęły niejedną 

łzę z oczu obecnych. W dalszym ciągu odbył siC 
popis szkoły muzycznej wykazujący rzetelną pra­
cę szkoły we wszystkich klasach fortepianowych 
pań Turzańskiej, Reisingowej i fischerowej oraz 
klasie skrzypcowej p. Karstenowej . Na szczegól­
ną wzmiankę zasługuje też rzeczywiście uroczy 
popis gimnastyki rytmicznej prowadzonej w szko­
le zaledwie od paru miesięcy przez p. Pietrusl­
kównę. Tańce wykonane przez kilkuletnie dzieci 
były czemś lak miłem i niespodziewanem, że pu­
bliczność nie ustawała w oklaskach i bisowaniach. 
Należy spodziewać się że ten udatny pod każdym 
względem popis zachęci wielu rodziców do 
kształcenia swych pociech w muzyce, jak i w gim­
nastyce rytmicznej. 

Aby być sprawiedliwym należy zaznaczyć że 
obfitość programu i jego długie trwanie było w 
drugiej części cokolwiek nużące. Uważamy że 

naletało popis szkoły podzielić na popis kursu 
niższego i wyższego i odbyć je w różnych ter­
minach, a wówczas druga część przepełniona 

produkcjami uczniów kursu wyższego byłaby 



Sir. 4. 

wysłuchana przez cał, publia.noŚć nieznuton, 
j ... cz~ dhlgoltwalynl pbpisem baoklw' Rursu 
nl,...iO, ŚloJ4cym Ol" rzea:l' ni' l1ltsiyn1 i><fzlo' 
mY. I bud"..,., H.lwiększe falnlereśo .... nie t! 
rodzielI'" I znajomyc!h. . 
'.. Włeczbre'm, telot dnia odbył się konteł1 w 

sali Towarrystwi muiycznego, koncert wykónany 
przewatme Sihimt rłlJejscowemł J z lego w!gledu 
za!ługtij,cy na uczegóhl, uwagę. Wniosek ja1<ł 
musimy wyciągnąć z tej ok'olłeznośd Jest ten, że 
koncerty takie mogłyby i powinny sie odbywać 
w naszem mieście jak najczdciej,54 bowiem do 
tego warunki. Niestety powojenna o!lpałość nie 
opuściła leszcze nameo grodu. TOlet nalety sie 
Towarzystwu Muzycznemu uznanie za tą pierw­
szą próbę. Niech to będzie zachętą na przyszłość 
i podnietą do nieustania w zapedzie i spoczęcia 
na laumch. ProdukCje wszystkie stały na bardzo 
wysokim poziomfe. 

Tak rzadko słyszana u nas muzyka kame­
ralna, reprezentowana na koncercie przez Trio i 
kwartet wykonane prtez panie i panów: Karste­
nową (1 skrzypce) FischerOWIlI (fortepian) kpt. 
Koraslewicza (2 skrzypce) por. Krudowskiego 
(altówka) I kpt. Miarkowskiego (wiolonczela), 
stanowiq moie najszlachetniejszy dział muzyki i 
zasługują na najwyższe uznanie. Na najwytsze 
oklaski zasłużyła tet p. Karstenowa za d05ko~ 
nale oddany koncert skrzypcowy. Nader udatnem 
i sympatycznem zaokrągleniem tego obfitee:o 
programu był śpiew p. Pileckiej. Miły śpiew i 
ujmujący wygląd młodej śpiewaczki przy rzetelnie 
arlystycznem wykonaniu odśpiewanych utworów 
obu~ziły huczne oklaski, będące zasłutoną na­
grodą dla artystki. 

W poniedziałek dnia 15 kwielnia odegrał 

zespół dramatyczny towarzystwa muz. wesołą 
komedję Abrahamowicza i Ruszkowskiego p. I. 
.Mąt z grzeczności·. Wytrawny ten zespól ama· 
lorów pOkazał raz jeszcze publiczności, że I mię­
dzy sta remi i uP9f'1nianemi sztukami są takie· 
które dobrze odegrane mogą się podobać, a 
często zawierają więcej zdrowe~o humoru od 
niejedn ej komedji nowoczęsnej. Tak w większych 
rolach panie Śliwlńs~a, Fechterówna, Nowosa­
dówna i Balkowa, jak i w krótszych epizodycz­
nych Oworuńska i Dobiecka, oddały swe part je 
znakomicię. W tytułowej roli był p. ja~osz jak 
zwykle niezrównany. Doskonałymi byli też pa­
Zieliński, Olyniec, Zachara, Gregor i Szedny, jak 
i w krótkich rólkach Doroba i Korasiewicz. 

CałoŚĆ była jednym więcej sukcesem dobra· 
nego zespołu, któremu powinszować nalety no­
wozyskanych amatorów. 

Przedstawienie zakończyło dwudniowe uro! 
czystości jubileuszowe tego starego i zasłużone-
20 Towarzystwa Muzycznego. 2:yczymy mu o­
wocnej pracy na dalsze twierćwiecze. 

Gminiacy I - jeśli dbacie 
o swoje dzieci - dbajcie o 
swoje szkoty I 

Ze ~. W niedzielę: dnia 21 bm. ul'Zllldza 
1': O. ,Sokdł1 ·w · JarOsławiu wlósenn~' ~jeg na 
prtelaj 3 kin\. Poóqlek biegu o godt. łl p",.d­
południem. 'Start I mera· na StaaJonr~ ·SOkoła. 
Bieg jeSl inilywldualny. Zgłosien!a nlestowdliy. 
szonych przyjmdll' sekretarjat Sokoła do soboty 
godz. 20. rT' J • " " 

".urzyn wat1.nwltr'· znakomita "'Ill:omedjS' 
Anton iego S ł o n i m s k J e g o tryskająca szam­
pańskim humorem w pterwuorz~nem artyslya­
nem wyk,onaniu zespołu teatralnego R e d " t Y 
W i I. ń H loJ jut W"Ólce bo dnia Z6 b. m, 
w sali .Sokoła-. W roił t9tu1owej niezrównany 
Stefan Jaracz.. 

Progrom 'wl,t. dz,,,,,,,'o'e.'. 31 p. p. 
,SlrztIoów " .. w.ld.h' W 1 ..... lowlll. Dnia Z9 
kwietnia b, r. 39 p. p. obchodzi uroczyście swe 
dziesięciolecie poh,clone ze świętem pułkowem. 
Dzień ten jest rocznic, pierwszej wiekszej bitwy 
w wojnie poiska-ukraińskiej stoczonej pod lwo­
wem i zakończonej walnem zwycięstwem. 

UrOcz)t5lości związane ze świętem naszych 
piechurów rozpaczn, się: jut okresem przedwstęp­
nym od l /IV. do IS/IV b, r, Okres ten przez­
naczony jest na eliminację "Zawodników tło za­
wodów pUłkowych, które odbędą się w tygodniu 
poprzedzaj,cym święto pułkowe t. j, od dnia 23/IV 
do Z8/ IV. b. r. 

Dnia 27. kwielnia w sobotl: odbędą się o 
o godzinie t7·tej e~zekwie w kościele garnizo­
nowym za poległych . 

Dnia 28 kwietnia - festyn tołnierski w 
parku miejskim, pOłączony z zabaWił ludową dla 
szeregowych. wieczorem capstrzyk po ulicach 
miasta I iluminacja kosz:ar. 

Dnia 29 kwietnia o godzinie 6-tej uroczysta 
pobudka, o ' godzinie 9-tej msza polowa na ryn­
ku, następnie nadanie odznaki pułkowej i defila­
da. O godzinie 11.45 - rozdanie nagr6d i sznu­
rów strzeleckich . O godzinie 12-tej objad żołnier­
ski na dzfedzincu koszarowym, godzina 14.ta 
śniadania w kasynie pułkowem dla zaproszonych" 
gości. O godzinie J6·tej teatr świetlny dla szere­
f!owych. Godzina 22·ga zabawa taneczna w ka­
synie garnizonowem. 

Urządzeniem śwleta zajął się Komitet Oby­
watelski miaSła i powiatu jarosławia, na czele 
stoją starosta p. Prezentklewicz l burmistrz mia. 
sta p. Sieranklewlcz. 

ŚWlt'O pułkowe 24. p. a. p.' W dniach 2 - 4 
maja br. obchodzi 24 Pułk Artylerji Polowej, 
święto pułkowe z nastę pującym programem: 2 
m a j a godż . 8. Zawody lekko-atletyczne, godf. 
tS. Zawody artyleryjskie, godż. 17. Konkurs Hip­
piczny oficerów pulku, 3 m a j a godż. IS. Za­
wody konne, godź. 21. Uroczysty capstrzyk. 4 

m a j a godź. 9. Msza polowa. wręczenie trąbki 

pułkowi i defilada . godź . 12. Obiad żołnierski, 
godz . 16. Rozdanie nagród, godz: 22. Bal w sa-
lach kasyna garnizonowego. . 

Czysty dochód otrzymany z imprez święta 

pułkowego przeznaczonym jest na cele kultural­
no oświatowe pułku. 

J'ó, 16-
t IJ' . 
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IUIIKSAllbR" DIIIIRIIU_ 
Na __ a' ___ p .... __ 

: I~f~e~,~ ~ pr~rępn~~ cet/al:h 
utYWane lecz w dobrym startJe 
naa*ępulJce ~.,zędzj. rolnicze I 

6.szt bron sptętynowycb 
! pługi Sacka" 
8 srl; ' bron ~elaznych 
I kosiarka · .. 
I kierat sześciokonny 
I kopaczka do kartofli 
I młocarnia do kieratu 
6 szt. wozów gospodarczo 
2 "wytrząsaczy do siana 

Zatonlnla oloblste clllm 
Ollllrllnll W Zlrlądll. D6br. 

BANK ROLNICZY 
Sp6łddeJnla aareJutro .. n. J: oCr. Od". 

W JAROSŁAWIU, 
ut. Slowacklego L. 5. 

Doslarcza w bieżącym sezonie: 

M a k u c h y słonecznikowe, lniane, 
sojowe, kokosowe i palmowe, 

O t r, b Y tytnie I pszenne w całowa-
gonowych ładunkach idetajlicznie 

S"ortownlkł do złemnłak!ó w. 

Siekacze do burak6w 

p a r n I k i Ventzkiego o pojem­
ności od 35 do 630 litrów, 

o .1 a s z a i c i e siłł we 
.,Wladomośclach Jarosławskich" 
IłWładomoacl JarosłaWSkie- doclera)ą wszę­
dzie, do katdego miasta I kaideJ włoski na­
szego powiatu. ~ Wiadomości Jarosławskie" 
są czytane wszędzie I dlatego stanowią do­
skonałą I Jedyn, sposobność dla tych. kt6rzy 
pragną się ogłasuć w naszym dziale rekla­
mowym, 

W sprawie prenumeraty i ogłoszeń należy 
zgłaszać się wprOSI do Administracji • Wiado­
mości jarosławskich·, jarosław, Rynek 3. I. p. 
(Budynek Rady Powiatowej), 

Gminnych Rok ułotenla HI94. TELEFON Nr. 25. 
podług najnowuych w:or;or6w Ro:or;po­
rZlld:or;enia Mini sterjalnego około 200 
jlatunków jakoto: Budtefy. Asygna­
torl uue, KwU.rluu.e, K.lęgl pOdręcz 
Il e kasowe Zamknięcia rachunkowe 

DRUKARNIA I Wyr6b Pieczątek Gumowych 
Fabryczny s kła d pap I e ru 
i p r z y b o r 6 w kancelaryjnych 

ROBOTY DRUKARSKIE 

Wnelkle d r u k I go.podarcIe. 
w wielkim wyborze 

Ksi(ii handlowe, Rejestragospodarcze 

S. BAUMGAA_TENA 
W JAROSł.AWIU ul. Grunwaldzka 4. 

--~-
Odbito czcionkami wiłoczni S. Baumgartena w jarosiawiu . 

wykonuje po cenach umiarkowanych 

rtajwiękuJ w)'b6r Wtawek dziet:inny,h, 
gier low.nyskich, kartek widokowych 
i kinowych, uwue swiett. nowoSci 


